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m ia n o w a łe m  te g o  o s ta tn ie g o  z w y r a ź ­

n ą  m o ty w a c ją , iż u w a ż a m  g o  z a n a j ­

o d p o w ie d n ie js z e g o d la te g o  w ła ś n ie , iż  

n ie b ę d z ie s ię o n  w y s łu g iw a ł ż a d n e ­

m u  s t r o n n ic tw u .

I A  b y łe m  p r z e c ie  c z ło w ie k ie m  o  w y ­

r a ź n e j p r z y n a le ż n o ś c i p a r ty jn e j . A le

w c h o d z ą c d o  u n iw e r s y te tu , c z y  m in i­

s te r s tw a , z a p o m in a łe m  z a w s z e  o  s w y c h  

s y m p a t ja c h i n ie c h ę c ia c h s t r o n n i­

c z y c h . I te g o  s a m e g o  w y m a g a łe m  o d  

n a u c z y c ie l i , in s p e k to r ó w , k u r a to r ó w .

W r ę c z  o d m ie n n ie  d z ie je  s ię d z iś w  

B o ls z e w ji. T a m  z a r ó w n o n a  u n iw e r -

Gazeta Wąbrzeską
O rgan K atolicko-N arodow y

B óg i O jczyzna!

Przedpłata: m iesięcznie w ynosi zł 1.50 z dostaw ą poos ­

iową zł 1.69, z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań ­

ców zł 1,75. C ena egzem plarza pojedyńczego w ynosi gr 15.

HijiMii if z ii mii HiBaiioiiio: oa M i ssania.

Telefon nr. 69.

ite mh ii l affiottl: ttUfirzBźao, il. CMtt 1.

O głoszenia: w iersz ot lim . stronie 74am .gr 10, na stronie  

4-łam ow ei za tekstem gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy  

pow tórzeniach udziela si< rabatu. D la zagranicy 50^/, nadwyżki-

W  jedności siła!

R odzina i szkoła.
Urzędnicy czy rodzice mają rozstrzy­

gać o kierunku wychowania?

W s ta r o ż y tn e j P e r s j i g w a r d ja  k r ó ­

le w s k a  s k ła d a ła s ię z m ło d z ie ń c ó w ,  

k tó r y c h  z a b ie r a n o  r o d z in o m  w  ó s m y m  

r o k u  ż y c ia i w y c h o w y w a n o  w  z a k ła ­

d a c h p a ń s tw o w y c h , w s z c z e p ia ją c w  

n ic h , ja k o  n a jw y ż s z ą  c n o tę , a d o r a c ję  

m o n a rc h y i b e z w z g lę d n e p o s łu s z e ń ­

s tw o  je g o  r o z k a z o m .

R ó w n ie ż g w a rd ja  s u ł ta ń s k a  —  ja n -  

c z a ro w ic z e —  o d  la t d z ie c in n y c h w y ­

c h o w y w a ła  s ię  w  k o s z a r a c h  c e s a r s k ic h .

N ie  b y ły  to  n o w e  p o m y s ły  w ła d c ó w  

p e r s k ic h  i tu r e c k ic h .

W  o s a d a c h  n a jp ie r w o tn ie js z y c h  lu ­

d ó w  c e n tra ln e j A f r y k i, w y s p  P o l in e z y j ­

s k ic h  i p u s z c z y b r a z y l ijs k ie j ty lk o  k o ­

b ie ty  z m a łe m i d z ie ć m i m a ją  o d r ę b n e  

c h a ty , d o r o ś li z a ś w o jo w n ic y  ż y ją  w e  

w s p ó ln e m  g o s p o d a r s tw ie , z a m ie s z k u ­

ją c ta k  z w a n y  „ d łu g i d o m 4 4 . W  ty c h  

s p o łe c z e ń s tw a c h  r o d o w y c h , p o s ia d a ją ­

c y c h  z a c z ą tk i le d w o  r o d z in , c h ło p c y  o d  

7 d o  1 6 la t m ie s z k a ją  a lb o  w s p ó ln ie  z  

w o jo w n ik a m i, a lb o te ż w o s o b n y c h  

z n ó w  b u d y n k a c h , g d z ie  p o d  k ie r o w n ic ­

tw e m  s ta r c ó w  ć w ic z ą s ię w  p r a c a c h  i  

c n o ta c h  m ę s k ic h .

P le m io n a  k o c z o w n ic z e  P e r s ó w , g d y  

p o d b i ja ły k r a j M e d ó w , ja k r ó w n ie ż  

p le m io n a d o r y js k ie , k tó r e p o  p o d b ic iu  

P e lo p o n e z u  z a ło ż y ły S p a r tę , o r a z T u r ­

k ó w , w  c h w ili p o d b o ju M a łe j A z ji ,  

s ta ły  p r a w d o p o d o b n ie n a  w y ż s z y m  ju ż  

p o z io m ie s p o łe c z e ń s tw , z ło ż o n y c h z  

o d r ę b n y c h r o d z in . A le ż y w e je s z c z e  

w  n ic h  b y ły  w s p o m n ie n ia  u s tro ju  r o ­

d o w e g o . P r z y w r ó c i ł g o  n ie m a l c a łk o ­

w ic ie L ik u r g  w  L a c e d e m o n ie . Z  ty c h  

te ż t r a d y c y j z a c z e r p n ę l i m o n a rc h o w ie  

p e r s c y  i tu r e c c y o d b ie r a n ie m ę s k ie j  

m ło d z ie ż y r o d z in o m  i w y łą c z n ie p a ń ­

s tw o w e  je j w y c h o w a n ie .

D z iś o d ż y ły  te z a m ie rz c h łe  w s p o m ­

n ie n ia w  R o s ji s o w ie c k ie j . D e s p o ty z m , 

k o m u n iz m  i b a r b a r z y ń s k i p r y m ity ­

w iz m  ła c n o  s ię  z e s p a la ją .

N a to m ia s t n ie  d a  s ię  p o g o d z ić  tw ó r ­

c z o ś ć c y w il iz a c y jn a a n i z k o m u n iz ­

m e m  a n i z u p a ń s tw o w ie n ie m  m ło d z ie ­

ż y .
W s z y s tk ie  p a ń s tw a  i m ia s ta  g r e c k ie  

d a ły  c o ś z s ie b ie p o s tę p o w i d u c h a  

lu d z k ie g o : je d n e d z ie ła r z e ź b ia r z y , 

d r u g ie  a r c h i te k tó w , m a te m a ty k ó w , in ­

n e je s z c z e  f i lo z o f ó w , p o e tó w , d r a m a ­

tu r g ó w , h is to ry k ó w . N ie p o z o s ta w iła  

p o  s o b ie  n ic z e g o ty lk o S p a r ta . I n i ­

c z e g o  te ż n ie  w n ie ś l i d o  s k a r b o w e j o -  

g ó ln o  - lu d z k ie j c y w il iz a c j i a n i P e r s o ­

w ie , a n i T u r c y .

G en. K utiepow żyjel
R y g a , 3 0 . 3 .  i W e d łu g  te j s e n s a c y jn e j p o g ło s k i ,

Z  M o s k w y  d o n o s z ą , ż e  G P U  d o k o - 'g e n . K u tie p o w  z n a jd u je s ię  w  tz w .

n a ło  l ic z n y c h  a r e s z to w a ń  w ś r ó d  o f i -  ■ w ię z ie n iu  w e w n ę tr z n e m  G P U , g d z ie  

c e r ó w  s o w ie c k ic h  r e k r u tu ją c y c h  s ię p o d d a w a n y  je s t b a d a n io m  p r z e z  w y -  

z  b y ły c h  o f ic e r ó w  a r m ji c a rs k ie j . i t r a w n y c h  p r a c o w n ik ó w  G P U . B a d a -  

W  M o s k w ie k r ą ż y u p o r c z y w ie  n ia  te  m a p r z e p ro w a d z a ć s a m  J a -  

p o g ło s k a , iż  a r e s z to w a n ia  te  s to ją  w  g o d a .

A  d a ł lu d z k o ś c i B a b i lo n p o d s ta w y z w ią z k u  z z e z n a n ia m i w ię z io n e g o  ™ ■™ ,i |m m

a s t ro n o m ji , E g ip t n a u k ę o s ą d z ie p o -  ’ r z e k o m o  n a  Ł u b ia n c e  g e n . K u tie p o -  
ś m ie r tn y m  i o z b a w c z e j o f ie rz e ż y c ia w a k tó r e g o  p o d d a ją  s to s o w a n y m  w  
z a  b l iź n ic h , d a ły  I n d je  m o r a ln o ś ć m i-  . . . .
ło ś c i w s z e c h ś w ia ta i p a n o w a n ia n a d  
s w e m i ż ą d z e  m i, d a l i Ż y d z i S ta r y  T e ­
s ta m e n t , G r e c y  f i lo z o f ię , R z y m ia n ie  —  
p r a w o . P o d s ta w ą z a ś u s tro ju ty c h  
w s z y s tk ic h  lu d ó w  i n a r o d ó w —  b y ła  
r o d z in a  i w s z y s tk ie o n e u z n a w a ły  
z a je d n o z n a c z e ln y c h p r z y k a z a ń :  
c z c ij o j  c a tw e g o  i m a tk ę  t  w  o -  

ją . r . -  ’ ' ’ :
ja ń s k a  c y w iliz a c ja  o p ie r a s ię n a  s p o i- . — .  -  - -
s to ś c i r o d z in i w y c h o w a n iu d z ie c i s t r z e g łe m  ta k  d a le c e , z e g d y je d n o z  

p r z e z r o d z ic ó w . W s z y s tk ie , ja k ie k ie - ’ 2  *

d y k o lw ie k  b y ły , t  
n a  ty m  w y r a s ta ły  g r u n c ie .

T o te ż w  k r a ja c h e u r o p e js k ic h , z a ­
r ó w n o  w  w n ę k a c h ś r e d n ic h , ja k  w  o -  
k r e s ie o ś w ie c o n e g o a b s o lu ty z m u , ja k  
i w  c z a s a c h  m o n a r c h i j i r e p u b l ik  p a r ­
la m e n ta r n y c h s z k o ła p o w s z e c h n a  
n ie z a b ie ra ła d z ie c i r o d z ic o m , le c z  
p o m a g a ła  im  w  ic h k s z ta łc e n iu i  
w y c h o w a n iu . K a n o n ę m  r ó w n ie ż n o ­
w o c z e s n e j p e d a g o g ik i je s t h a r m o n i jn e  
w s p ó łd z ia ła n ie s z k o ły  z r o d z ic a m i.

I d la te g o  te ż . g d y  b y łe m  m in is tr e m  
o ś w ia ty , z a b ra n ia łe m  n a r ó w m i z m y m i  
p o p r z e d n ik a m i, w n o s ić d o  s z k o ły  ja k ą ­
k o lw ie k  p o l i ty k ę  p a r ty jn ą . B o  r o d z ic e  
d z ie c i s ą  r ó ż n y c h  z a p a tr y w a ń  p o l i ­
ty c z n y c h , n a le ż ą d o r ó ż n y c h s t ro n ­
n ic tw . N a u c z y c ie l , k tó r y w s z k o le — - - - - - - - - - - - - - - - -
c h w a l i je d n o  s t ro n n ic tw o , a  g a n i in n e . ; s y te ta c h , ja k  s z k o ła c h p o w s z e c h n y c h

Sam obójstw o lekarza.
W  m e d z ie lę w „ H o te lu W a rs z a w s k im 4 4 

’ i”  'w  K r a k o w ie p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o p r z e z
G P U  to r tu r o m  c e le m  w y d o b y c ia  n a - 0 ( r u ; ie d r M G |0 g 0 u 6 k i . D r . G 1 ( ) .  

z w is k  b . o f ic e r ó w  c a r s k ic h , p e łm ą - j p r z y je c h a ł d o K r a k o w a z Z a -  
c y c h s łu ż b ę  w  a r m ji s o w ie c k ie j i j w ie rc ia . D e n a t p o z o s ta w ił k a r tk ę , p o d a -  

z n a jd u ją c y c h s ię w łą c z n o ś c i z ją c w n ie j ja k o p r z y c z y n ę s a m o b ó js tw a  
k o n tr r e w o lu c jo n is ta m i .  I c ię ż k ą c h ^ io b ę u m y s ło w ą .

w y w o łu je z a w s z e u  c z ę ś c i d z ie c i a lb o u c z ą  o b o w ią z k o w o  p r o g r a m u  p a r ty jn e -  

N ie W lk o " n a s z a  o b e c n a  “ c h r z ę ś c i - b u n t p r z e c iw k o  s o b ie , a lb o  le k c e w a ż e - r “ ' — —  : —  «i -  _ _ _ _  - _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ g ° : le n in iz m u ^ A le te ż d la te g o
• _ n ie r o d z ic ó w . B e z p a r ty jn o ś c i w  s z k o le S o w ie ty n is z c z ą r o d z in ę , i w  p o d s ta -  

j - - - _  - r w ie  s w e j p e d a g o g ik i p o s ta w iły  z a s a d ę ,

w s z .v 5 1 a .1 e ja a ic a ic - k u r a to r jó w , p o d a ją c m i te r n o k a n d y - ż e „ d z ie c k o w y c h o w a n e w r o d z in ie ,  

tw ó r c z e c v w il iz a c ie , i d a tó w  n a  s ta n o w is k o  in s p e k to r a s z k o l je s t a n ty s p o łe c z n e 4 4 .
! n e g o , z a z n a c z y ło , iż p ie r w s z e g o z n ic h  j T r z e b a w y b ie r a ć : a lb o  w y c h o w a -  
' p r o te g u je Z w ią z e k L u d o w o - N a r o d o -  ’ n ie  p a r ty jn e  w  s z k o le  —  a  w te d y  w a l-  

w y , d r u g ie g o  C h r z e ś c i ja ń s k a D e m o k ra -  | k a s z k o ły z r o d z in ą ; a lb o  w s p ó łd z ia -  
c ja , a  z a  t r z e c im  n ik t n ie  p r z e m a w ia  —  ła n ie  s z k o ły  z r o d z ic a m i —  a  w  ta k im

N a tle rokow ań sanacji z U kraińcam i 
N ow iny i pogłoski.

W e L w o w ie i w  W iln ie d e le g a c i B . B . 
p r o w a d z ą  r o z m o w y  z  p o l ity k a m i r u s k im i i  

b ia ło r u s k im i .
W  W iln ie  z a p r o s z e n i z o s ta l i n a  n a r a d y  

c i p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o w e j lu d n o ś c i b ia ­
ło r u s k ie j , k tó r z y  s ię  n ie  a n g a ż o w a l i c z y n ­
n ie j w  ż y c iu  p o l i ty c z n e m . N a to m ia s t w e  
L w o w ie  z a p r o s z o n o  n a  n a r a d y  d z ia ła c z y  z  
„ U n d a “ , n a w e t c z ło n k ó w n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h . R o z m o w y te p r o w a d z ą  
p r z e d e w s z y s tk ie m  k o n s e r w a ty ś c i s a n a c y j ­

n i .
Ż e z a k o ń c z ą s ię o n e k o n c e s ja m i n a  

r z e c z  m n ie js z o ś c i , n ie  u le g a , z d a je  s ię  w ą t­
p l iw o ś c i

O ficerow ie zaw odow i, a polityka
C iekaw y  w ypadek  z  gen. Popowiczem  w e Lw ow ie.

„ G a z . W a r s z . 4 4 p is z e  ( n r . 1 0 3 ) :

—  „ P r z y w y k l iś m y , n ie s te ty , d o te ­
g o , ż e w  z ja z d a c h s t r o n n ic tw a B B  u -  
c z e s tn ic z ą p r z e d s ta w ic ie le a d m in i ­
s t ra c j i . A  w ię c w  z ja z d a c h w o je ­
w ó d z k ic h  p a r t j i B B  b io r ą  u d z ia ł w o je ­
w o d o w ie , w y ż s i u r z ę d n ic y , u d z ie la ją c  
p o s ło m  z B B  in f o rm a c y j i w s k a z ó w e k  
ta k ty c z n y c h .

T e r a z z a s z e d ł w y p a d e k , ja k ie g o  d o ­
tą d  n ie n o to w a n o  n a ta k ic h  z ja z d a c h .  
O to  w e L w o w ie  w  z je ź d z ić w o je w ó d z ­
k im  s t r o n n ic tw a  B B . b r a ł ta k ż e  u d z ia ł  
g e n . P o p o w ic z , k tó r y je s t d o w ó d -

D ziecko przyszło na św iat 
w  sam olocie  I

L o n d y n , 3 1 . 3 . ( R a d jo ) .
W  K a n a d z ie z a n o to w a n o p ie r w s z y w y ­

p a d e k  p o r o d u  w  s a m o lo c ie .
P e w n a o d le g ła  s ta c ja n a d  z a to k ą H u d ­

s o n  w e z w a ła d r o g ą r a d jo w ą  s a n i ta rn y  s a ­
m o lo t , k tó r y  te ż s ta w ił s ię b a r d z o  p r ę d k o

W  s to l ic y  a ż  s ię  r o i — z w ła s z c z a  w  
z w ią z k u  z p o w r o te m  m in is t r a  s p r a w  w o j­
s k o w y c h  —  o d  p o g ło s e k i w e r s y j , d o ty ­
c z ą c y c h  z a g a d n ie ń  m n ie js z o ś c io w y c h . O c z y  
w iś c ie  n ie  m a ją  o n e  r a c j i b y tu , a le  s ą  n ie ­
k ie d y w ie lc e c h a ra k te r y s ty c z n e .

J e d n a z  n ic h n p . u trz y m u je , ja k o b y  
w o je w o d a w o ły ń s k i J ó z e fs k i m ia ł w  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie p r z y b y ć d o W a rs z a w y ,  
g d z ie , u r z ę d u ją c s ta le w  p r e z y d ju m  r a d y  
m in is t r ó w , o p r a c u je r z e k o m o w c ią g u  
m ie s ią c a p la n  r o z w ią z a n ia z a g a d n ie ń u -  

k r a iń s k ic h .

O . K . L w ó w . W  ja k im  c h a r a k te ­
r z e  u c z e s tn ic z y ł o n  w  o b r a d a c h  p o l i­
ty c z n y c h , w  ja k im  c e lu  b r a ł u d z ia ł w  
z e b ra n iu , k tó r e z a jm o w a ło s ię n p . o r ­
g a n iz a c ję , d z ia ła ln o ś c i s t r o n n ic tw a B B  
n a  „ te r e n ie lw o w s k im  ? “ —

C ie k a w e , c z y  „ k o ła m ia r o d a jn e * 4 u -  
d z ie lę , o d p o w ie d z i n a  to  p y ta n ie .

Z o s ta ła b y p r z y n a jm n ie j w y r a ź n ie  
p o s ta w io n a  k w e s t ja , c z y w  P o ls c e o f i ­
c e r o m  s łu ż b y c z y n n e j , w o js k o w y m  z a ­
w o d o w y m , w o ln o  je s t z a jm o w a ć s ię  
p o l i ty k ę .

i p o  t r z e c h  g o d z in a c h  z n a jd o w a ł s ię  ju ż  w  
d r o d z e p o w r o tn e j d o s z p i ta la . L ą d o w a n ie  
o d b y ło s ię g ła d k o . P ilo t z d z iw ił s ię je d ­
n a k  n ie m a ło , k ie d y u jr z a ł d r u g ie g o  p a ­
s a ż e ra , k tó r y  p r z y s z e d ł n a  ś w ia t w  s a m o ­
lo c ie ! M a tk a i d z ie c k o  c z u ją  s ię  d o b r z e .

r a z ie b e z p a r ty jn o ś ć n a u k i s z k o ln e j i  
w ie d z  s z k o ln y c h .

R o d z ic e p o ls c y  n ie ła tw o d o d z ą s o ­
b ie  o d e b r a ć s e r c a i u m y s ły  d z ie c i . C i,  
k tó r z y c h c ą „ u p a ń s tw o w ić 4 4 m ło d z ie ż ,  
n ie c h  s ię n ie łu d z ą : je s z c z e p a r ę b ić  
p o tw a r z y , je s z c z e p a r ę w y d a le ń  z a  
z g o d n o ś ć z a c h o w a n ia s ię d z ie c i z p o ­

g lą d a m i  
r d z e n n ie p o ls k ie m , le ż ą c e m  n a  z a c h ó d  
o d  S a n u  i B u g u te r y to r ju m R z p l i te j  
w ię k s z o ś ć g lo s o w a ła p r z e c iw k o l i s to m  
B . B .) —  a  n ie  n a s tr a s z y  ju ż w ię ­
c e j n a jb a r d z ie j ś w is z c z ą c y  b a t .

S ta n is ła w  G r a b s k i .

r o d z ic ó w ( b o ć n a c a le m

C iągle prow okują.
W B e r l in ie z in ic ja ty w y  z w ią z k ó w  

n ie m ie c k ie g o  G ó r n e g o  Ś lą s k a  o d b y ł s ię  
m a n ife s ta c y jn y  o b c h ó d  d z ie s ią te j r o c z ­
n ic y  p le b is c y tu  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u . W  
m a n if e s ta c j i u c z e s tn ic z y l i m . in . l ic z n i  
p r z e d s ta w ic ie le U r z ę d u  S p r a w  Z a g r a ­
n ic z n y c h , M in is te r s tw a S p r a w W e ­
w n ę tr z n y c h  i r z ą d u  p r u s k ie g o . P r z e m ó  
w ie n ie w y g ło s i ł b u r m is t r z K a s c h n y z  
R a c ib o r z a . O b c h ó d z a k o ń c z y ł s ię p r z y ­
ję c ie m  r e z o lu c j i , p r o te s tu ją c e j p r z e ­
c iw k o  k o n w e n c j i  g e n e w s k ie j w  s p r a w ie  
G ó r n e g o Ś lą s k a i w z y w a ją c e j r z ą d  
R z e s z y d o e n e rg ic z n e g o w y s tą p ie n ia  
z ż ą d a n ie m  r e w iz j i g r a n ic w s c h o d n ic h  
n a  f o ru m  m ię d z y n a r o d o w e m . R e z o lu ­
c ja  p o d k r e ś la , ż e  p r a w d z iw y  p o k ó j m ię  
d z y  n a r o d a m i n ie z a p a n u je , d o p ó k i  
p o s tu la ty n ie m ie c k ie w  s p r a w ie g r a ­
n ic  w s c h o d n ic h  n ie  z o s ta n ą  s p e łn io n e .

G dzie będą obradow ać?
S e k r e ta rz g e n e r a ln y L ig i N a ro d ó w  

p r z e s ła ł d o c z ło n k ó w  R a d y n o tę z z a łą ­
c z e n ie m  m a te r ja łu , d o ty c z ą c e g o w n io s k ó w  
p a ń s tw , k tó r e  w y p o w ie d z ia ły  s ię  c o  d o  w y ­
b o r u  m ie js c a , g d z ie o b r a d o w a ć m a k o n f e ­
r e n c ja r o z b r o je n io w a . P r o p o n o w a n e s ą  
m ia s ta : G e n e w a , B a r c e lo n a , L o z a n n a ,  
A ix - le s -B a in s , C a n n e s i B ia r r itz .

W  dobie „radosnej tw ór­
czości".

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  k o n c e r n  n a f to ­
w y „ M a ło p o ls k a 4 -, g r u p u ją c y o k o ło 3 0  
p r z e d s ię b io r s tw n a f to w y c h i p r z e m y ­
s ło w y c h , w y p o w ie d z ia ł p r a c o w n ik o m  
u m y s ło w y m  w  l ic z b ie o k o ło  ty s ię c a  o -  
s ó b u m o w ę s łu ż b o w ą z d n ie m  1 l ip c a  
b r . , o ś w ia d c z a ją c je d n o c z e ś n ie g o to ­
w o ś ć o d n o w ie n ia  s to s u n k u  s łu ż b o w e g o  
p o d  w a ru n k ie m  r e d u k c j i , p o b o ró w  o d  5  
d o  1 0 %  w y ż e j . F a k t te n  b y ł te m a te m  
w ie c u  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h p r z e ­
m y s łu  n a f to w e g o , k tó r y o d b y ł s ię w  
B o r y s ła w iu .

Zam ykanie kopalni kruszcu  
na G . Śląsku.

P o ło ż e n ie w  k o p a ln ic tw ie k r u s z c o -  
wem w P o ls c e  z a c z y n a  b y ć  g r o ź n e . Do­
w o d z i te g o z a m y k a n ie k o p a ln i je d n e j  
p o  d r u g ie j . O b e c n ie n ie c z y n n e s ą n a ­
s tę p u ją c e  k o p a ln ie c y n k u  w z g lę d n ie  o- 
ło w iu : O lg a , K a rm e rg lu c k , P a u l in a ,  
B r z o z o w ie c , M a ty ld a , J a w o r z n o , B o le ­
s ła w  i U lis s e s . K r ą ż ą p o g ło s k i o z a -  
m ie r z o n e m u n ie r u c h o m ie n iu k o p a lń :  
C e c y l ja i N o w a H e le n a . O  i le b y  i te  
d w ie k o p a ln ie m ia ły b y ć z a m k n ię te ,  
p o z o s ta ła b y w P o ls c e c z y n n a ty lk o  
je d n a k o p a ln ia k r u s z c u B ia ły S z a r le j  
f - y  G ie s c h e  S . A .

R ozw iązanie rady m iejskiej.

R e s k r y p te m  w o je w o d y k ie le c k ie g o  
R a d a  M ie js k a , ja k  r ó w n ie ż m a g is t r a t  
m ia s ta C z e la d z i, z o s ta ły r o z w ią z a n e .  
T y m c z a s e m  k ie r o w n ic tw o m a g is t ra tu  
o b ją ł d o ty c h c z a s o w y R y s z a r d P iw o ­
w a r , k tó r e m u d o d a n a z o s ta ła „ r a d a  
p r z y b o c z n a - 4 .

Tajem niczy zgon nauczyciela.

W m ie js c o w o ś c i B e łc h o to w ie p o d  
P io tr k o w e m  m ia ł m ie js c e n a s tę p u ją c y  
w y p a d e k : p r o f e s o r m ie js c o w e j s z k o ły  
h a n d lo w e j P o ls k ie j M a c ie r z y S z k o ln e j  
C h o d ź k o  w r ó c i ł d o  d o m u  i o p o w ie d z ia ł  
s w e j s łu ż ą c e j , ż e ja c y ś u c z n io w ie ze 
s z k o ły  n a p a d l i n a  n ie g o  i p o b i l i g o .

P r o f e s o r r o z e b ra ł s ię  i p o ło ż y ł s p a ć ,  
je d n a k ż e w k r ó tc e w e z w a ł s łu ż ą c ą d o  
s ie b ie  i p o le c i ł je j w e z w a ć  le k a r z a  i d y  
r e k to r a g im n a z ju m . P r z y b y ły m n ie  
m ó g ł u d z ie l ić ż a d n y c h w ia d o m o ś c i,  
g d y ż z a n ie m ó w ił i n ie o d z y s k a w s z y  
p r z y to m n o ś c i z m a r ł.

P o c z ą tk o w o  p r z y p u s z c z a n o , iż  b y ł to  
n a p a d r a b u n k o w y , g d y ż p ie n ią d z e i  
z e g a r e k z n ik n ę ły z u b r a n ia z m a r łe g o ,  
je d n a k ż e p o te m  r z e c z y te z n a la z ły  s ię  
u  s łu ż ą c e j . Ś le d z tw o , s k ie r o w a n e je s t  
p r z e c iw k o  u c z n io m  s z k o ły h a n d lo w e j ,  
je d n a k ż e n a p o ty k a n a d u ż e t r u d n o ś c i ,  
n o n ie w a ż c i w v k a z a li s w o je „ a lib i 4 * .
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W  lu ty m , k tó ry je s t m ie sią c em  p rz e j­
śc io w y m  o d o k re su z im o w e g o d o se z o n u  
w io se n n e g o , p o ło ż e n ie g o sp o d a rc z e P o lsk i 
n a c e c h o w a n e b y ło n isk im  s tan e m  o b ro tó w  
i w y tw ó rcz o śc i p rz e m y sło w e j. P o d w p ły ­
w e m  s ła b n ą c y c h o b ro to w  h a n d lo w y c h z a ­
p o trz e b o w a n ie k re d y tu d la c e ló w o b ro to ­
w y c h w  d a lsz y m  c ią g u z m a la ło i d o b ry  
m a te rja l w e k slo w y w sk u te k m a łe j p o d a ż y  
z n a jd ó w ai s to su n k o w o ła tw y z b y t w in s ty ­
tu c ja ch f in a n so w y c h .

C ięż ą c e je d n a k n a d a l n a ry n k u p ie ­
n ię żn y m  s iln e z a p o trz e b o w a n ie k re d y tu o  
c h a ra k te rze f in a n so w y m , g łó w n ie n a sp la -  
ię p o p rz e d n io z a c ią g n ię ty c h z o b o w ią z a ń , 
w p ły w a h a m u ją c o n a o b n iż k ę s to p y p ro ­
c e n to w e j : i p o p ra w ę w y p ła c a ln o śc i. O p e ra ­
c je k re d y to w e b a n k ó w  z m a la ty z a w y ją t­
k ie m  k re d y tó w  d łu g o te rm in o w y c h b a n k ó w  
p a ń stw o w y ch , k tó re s ię z w ię k sz y ły . W k ła ­
d y o sz c z ę d n o śc io w e w y k a z a n y d a lsz y  
v  z ro st. N a g ie łd a c h p a p ie ró w  w a rto śc io ­
w y c h tra n z a k c je p a p ie ram i p ro c e n to w e m i 
n ie w y k a z a ły w ię k sz e g o o ż y w ie n ia m im o  
m o c n ie jsz e j te n d e n c ji k u rsó w .

C ć n y z ie m io p ło d ó w  p o d łu g o trw a ły m  o -  
k re sie ż n iż k i w y k a z a ły w y ra ź n ą te n d e n c ję  
z w y ż k o w ą , z w ła sz c z a u la p sz e n ic y i ż y ­
ta . W śró d a rty k u łó w h o d o w li ro ln ic z e j 
z w y ż k ą c e n o b ję te z o s ta .y n a ry n k u w e ­
w n ę trz n y m  b y d ło  i n ie ro g a c iz n a .

P o ło ż e n ie p o sz cz e g ó ln y c h g a łę z i p rz e ­
m y sło w y c h b y ło n ie je d n o lite p rz y u trz y ­
m u ją c y c h s ię tru d n o śc ia c h z b y tu w  k ra ju  
i z a g ra n icą . R o z m iary w y d o b y c ia w ę g U  
k a m ie n n e g o , w sk u te k se z o n o w e g o sp a d k u  
z a p o trz eb o w a n ia w  k ra ju i sk u rc z e n ia s ię  
e k sp o rtu , d o z n ały  o g ra n ic z e n ia ; z a p a sy  w ę ­
g la  n a z w a ła c h  k o p a ln i w z ro s ły . H u tn ic tw o  
c y n k o w e m im o p e w n e j p o p ra w y c e n  
z m n ie jszy ło sw ą w y tw ó rc z o ść , g d y ż o b n i­
ż y ł s ię e k sp o rt c y n k u . N ie c o p o m y śln ie j 
k sz ta łto w a ło s ię p o ło że n ie h u i ż e la z n y c h , 
k tó re z w ięk sz y ły p ro d u k c ję d z ię k i w ię k ­
sz y m  z a m ó w ie n io m rz ą d o w y m , o trz y m a ­
n y m  w  s ty c z n iu , o ra z n ie z n a c z n e j z w y ż ce  
e k sp o rtu  w  m ie sią c u sp ra w o z d a w c z y m .

W  d z ia le p rz e m y słu p rz e tw ó rc z e g o z a ­
z n a c z y ło s ię z w ięk sz en ie o b ro tó w  w  p rz e ­
m y śle -w łó k ie n n ic z y m , k tó ry w k ro c z y ł w  
o k re s  se z o n o w e j sp rz e d a ży  w y ro b ó w  le tn ic h  
n a ry ne k k ra jo w y . O ż y w ie n ie tra n z a k c y j 
w y stą p iło s iln ie j w  d z ia le a rty k u łó w  w e ł­
n ia n y c h , s ła b ie j n a to m ia s t w sp rz e d a ż y  
w y ro b ó w  b a w e łn ian y c h . O b ro ty h a n d lo w e  
n a ry n k u w e w n ę trz n y m , ja k z w y k le w  O t 
k re sie im ię d zy sez o n o w y m , z m n ie jsz y ły s ię  
w  p o ró w n a n iu  z e  s ty c zn ie m . P o z io m  ić h  b y ł 
ró w n ie ż z n a c z n ie n iż sz y  n iż w  lu ty m  u b . r .

N a p o n ied z ia łk o w em  p o s ied z e n iu  
Iz b y  G m in  m in is te r  sp ra w  z a g ran ic z  
n y c h H e n d erso n o d p o w ia d a jąc n a  
z a p y ta n ie z a z n ac z y ł, iż m e to d a i 
c z as w y b ra n y  p rz e z A u strję i N ie m ­
c y  w  c e lu  u d z ie le n ia  in fo rm a c y j, d o ­
ty c zą c y c h  u n ji c e ln e j, w y w o ła ły  lic z ­
n e k o m e n ta rz e , ja k o ż e m e to d a ta  
b y ła  te g o  ro d z a ju , iż  m o g ła  w z b u d z ić  
p o d e jrz liw o ść i o b a lić k o rz y śc i, ja ­
k ie p rz e d s ta w ia ły w y m ian y  z d a ń  n a  
z e b ra n ia c h g e n e w sk ich  i n a in n y c h  
k o n fe re n c ja c h m ięd z y n aro d o w y c h  
m ię d z y p rz e d s ta w ic ie la m i p o sz c z e ­

g ó ln y c h rz ą d ó w .
H e n d e rso n , o św iad c zy ł p o n a d to , ż e  

p o in fo rm u je se k re ta rza g e n e ra ln eg o  
L ig i N a ro d ó w  o sw y m  z a m ia rz e p o d ję ­
c ia n a n a jb l. se s ji R a d y L ig i N a ro d ó w  
d y sk u s ji n a d z a g ad n ie n ie m  u n ji a u s t­
r ja c k o - n ie m ie c k ie j.

Je ż e li u ja w n i s ię c h ę ć sk o rz y s ta n ia  
z o p in ji try b u n ału h a sk ieg o , m in is .e r

Z n a n y z z a m ia ru w z b ic ia s ię w p o ­
w ie trz e d la b a d a n ia a itm o sfe ry p ro f. P ic ­
c a rd  p o n o w i sw ó j p la n  w  n a jb liż sz y m  c z a ­
s ie . A p a ra ty z n a jd u ją c e s ię w e w n ą trz , n ie  
ru sz an e o d c z a su n ie u d a n e j z e sz ło ro c zn e j  
w y p ra w y , b ę d ą w n ie d łu g im  c z a s ie z b a ­
d a n e i p rz y p ro w a d z o n e d o n o rm a ln e g o s ta  
n u . P ro f. P ic ard p y ta n y  o p la n y n a p rz y ­
sz ło ść , o św ia d c z y ł, iż z a sa d n ic z o ż a d n y ch

W ła śc ic ie lo w i je d n eg o z h o te li w L ille  
(F ra n c ja ) p . D u b u isso n , z d a rz y ła s ię b a rd z o  

n ie m iła h is to rja .
M ia n o w ic ie g d y . z sz e d ł ra n o d o k a n to ru  

sp o strz e g ł, ż e je g o n ie d a w n o  z a a n g a ż o w a ń )  
„ m a itre d  h o te l 1 a w ła śc iw ie g a rso n d o  
w sz y stk ie g o i s tró ż n o c n y z a ra z em , n ie ja k i 
M a u rice M a rv a u x ro d e m  z B o rd e a u x , z n ik ­

n ą ł, a w ra z z n im  i 3 6 5 fr . z k a sy .
W sz y stk o to je szc z e b y ło b y n ic z e m , 

g d y b y  n ie n o w e sz a le n ie  p rz y k re  z d a rze n ie ,  
ja k ie p . D u b u isso n 'a sp o tk a ło - O to  je d e n  2 
g o śc i h o te lo w y c h n ie ja k i O sk a r W irth s z a ­
ż ą d a ł n a p o d s ta w ie k w itu p o d p isa n eg o  
p rz e z M a rv a u x ; z w ro tu 9 2 ty s ię c y fra n k ó w , 
k tó re u b ie g łe g o w ie cz o ru p o w ie rz y ł k a s ie  

h o te lo w e j.
T u p . D u b u isso n u c z u ł, ż e sp ry tn y  

M a rv a u x g o p o p ro s tu z ru jn o w a ł, ja k o ż e  
w  m y śl p rz e p isó w  h o te lo w y c h  d y re k c ja b ie  
rz e p e łn ą o d p o w ie d z ia ln o ść z a p rz e d m io ty  
w a rto śc io w e o ra z p ie n ią d z e , p o w ie rz o n e je j 
p ie c z y  —  k a ż d y  są d  —  m u  n a k a ż e z a p łac e ­

n ie te j su m y .
T y m c z a se m  p o lic ja o c z y w iśc ie w m ie sz a -

p ó ­

k i.

„Zeppelin" w stolicy Węgier.
D n ia 2 9 m a rc a p rz y le c ia ł d o B u d a ­

p e sz tu s te ro w ie c „ H r. Z e p p e lin 1* , k tó ry  
o  g o d z . 1 7 w y ru sz y ł w  p o w ro tn ą d ro g ę  
d o  F rie d rich sha fen .

W  d ro d z e -d o B u d a p e sz tu p rz e le c ia ł  
Z e p p e lin p p n ą d W ie d n ie m , n ie d o s trz e -  
ź ó n y p r? e z m ię sz k a ń c ó w i W d ro d z e  
p o w ro tn e j z ja w ił s ię Z e p p elin z n ó w  
n a d W ie d n ie m . P rz e z 2 5 m in u t z a ta ­
c z a ł n a d m ia s te m  p ę tlic e , p o c z e m o d ­
le c ia ł w  k ie ru n k u  z a c h o d u .

Statki idą na złom.
W  lu ty m b r. sp ro w a d z o n o z ło m u  

2 3 .5 ty s . to n n , p rz y c z e m  w ię k szo ść  p r/y  
w ie z io n o z A n g lji, F ran c ji i B e lg ji. D o  
2 0 m a rc a sp ro w a d z o n o 1 8 ty s . to n n , 
g łó w n ie z H o ła n d ji, A n g lji, F ra n c ji, 
B e lg ji - i n ie c o z e S k a n d y n a w ji. Z ło m  
te n p rz y w io z ło 2 5 s ta tk ó w . F irm a  
„ A tla n tic " sp o d z ie w a s ię w  n ie d łu g im  
c z as ie w ię k sz e j ilo śc i z ło m u , k tó ry m a  
b y ć sp ro w ad z o n y 2 -m a s ta tk a m i: „ B el­
le m 0 i „ A a ró 1 - z B ra z y lji. S ta tk i te p o  
p rz y w ie z ie n iu z ło m u b ę d ą p o c ię te ró w ­
n ie ż n a z ło m < K o n ju n k tu ra z ło m u w  
o s ta tn im  c z as ie w y k a z u je le k k ie  
le p sz en ie .

Dzielny młodzieniec.
W ito ld R u d z iń sk i, u c z eń 8 -e j

g im n a z ju m  im . k ró la Z y g m u n ta A u g u ­
s ta w  W iln ie o trz y m a ł m e d a l z a ra to ­
w a n ie to n ą c y c h z a u ra to w a n ie k o b ie ­
ty , to n ą ce j w je z io rz e L an d w aro w -  
sk ie m  w  d n iu 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 0 r .

Nareszcie.
W o b e c b u rz liw y c h z a jść , w y w o ły w a n y c h  

p rz e z w y sta w ie n ie sz tu k i ,,S p ra w a D re y ­
fu sa " , d y re k to r te a tru „ L 'A m b ig u " w P a ­
ry ż u p o s ta n o w ił sz tu k ę tę w y c o fa ć z re ­
p e rtu a ru , o c z e m z a w iad o m ił a u to ra w e r  
s ji fra n c u sk ie j p . Ja c q u e s R ic h e p in w li­
śc ie , k tó ry p ra sa o g ła sza b e z k o m e n tarz y . 
D z ie n n ik „ U A c tio n F ra n c h ise " w y ra ż a  
je d n a k z t"g c p o w o d u w ie lk ie z a d o w o le ­
n ie , w y c h w a la ją c e n e rg ic zn ą in te rw e n c ję  
sw y c h a d e p tó w , k tó rz y z d e cy d o w an e m  p o ­
s ta n o w ie n ie m p o z w o lili p ra w d z iw y m u -  
ę z u c io m n a ró d e w y m  w z ią ć g ó rę .

Curtius i Briand.
P ra sa b e rliń sk a d o n o si, ż e m in iste r  

sp ra w z a g ra n ic z n y c h R z esz y C u rtiu s w  
n a jb liż szy c h ' d n ia c h w y g ło s i w k o m isji, 
sp ra w z a g ra n icz n y c h R e ic h sta g u p rz e m ó - ; 
w ie n ie , z a w ie ra ją c e o d p o w ie d ź n a m o w ę ; 
B ria n d a w  se n a c ie fra n c u sk im . O ile z w o ­
ła n ie k o m is ji sp raw z a g ra n ic z n y c h o k a  
ż a ło b y s ię n ie m o ż liw e , m in is te r C u rtiu s  
u d z ie li o d p o w ie d z i w w y w ia d z ie z p rz e d - i 
s ta w ic ie la ip i p ra sy . M o w a B rian d a n ie i 
z a w ie ra ła ż a d n y c h a rg u m e n tó w p o lity c y - ; 
n y c h , a n i g o sp o d a rc z y c h p rz e c iw  u n ji 

c e ln e j.

Co mówił Henderson 
o sprawie unii celne] austr|acko-niemieclcle]i

p o p rz e ta k i w n io sek . R z $ d a u s tr ja c k i 
b y łb y n a tu ra ln ie z a p ro sz o n y d o w z ię ­
c ia u d z ia łu  w  ty c h d y sk u s ja c h . M in i­
s te r z a d o w o lo n y je s t z te g o , ż e rz ą d  
a u s tr ja c k i w y raz ił z g o d ę n a u d z ia ł w  
o b ra d a c h i m a n a d z ie ję , ż e R a d a L ig i  
N a ro d ó w  b ę d z ie m o g ła s tw ie rd z ić , ż e  
ro k o w a n ia  a u s tr ja ck o  - n ie m ie ck ie n ie  
p o su n ę  s ię n a p rz ó d  z u szc z erb k iem  d la  
n o rm a ln e j i p rz y jaz n e j a tm o sfe ry , p a ­
n u ją c e j n a R a d z ie L ig i.

Z d a n ie m  m ó w c y , R a d a  L ig i s ta n o w i  
fo ru m , p rze d ew szy s tk iem  o d p o w ie d n ie  
d la p rz ep ro w a d z en ia d y sk u s ji n a d le ­
g a ln o śc ią p ro je k to w a n e g o  u k ła d u .

P o p rz e m ó w ie n iu H e n d e rso n a z a ­
b ra ł g ło s S ir A u ste n C h a m b e rla in a -  
p ro b u ją c c a łk o w ic ie p rz y ję tą p rz ez  
H e n d e rso n a lin ję p o s tęp o w a n ia c o d o  
p rz e k a za n ia sp ra w y R a d z ie L ig i N a ro ­

d ó w .
Z G e n e w y d o n o sz ą u rz ę d o w o , iż 6 3  

se s ja R a d y L ig i N a ro d ó w o tw a rta z o ­
s ta n ie d n ia 8 m a ja b r.

Prof. Piccard znowu podeimie próbo
z m ia n w  sw y m  b a lo n ie a lu m in io w y m  c z y ­
n ić n ie z a m ie rz a i w y ru sz y n a n im ta k , 
ja k p o p rz e d n io . T ru d n o ść sp ra w ia ją w a ­
ru n k i a tm o sfe ry c z n e , k tó re ju ż p o p rz e d n io  
u n ie m o ż liw iły w y ru sz e n ie . Ja k p rz y p u sz ­
c z a ją , P ic ca rd w ra z z e sw y m  a sy s te n te m  
K ip fe re m w y je ż d ża ją d o A u g sb u rg a w  

ty c h d n iac h .

Sensacyjny wynalazek włoski.

G h a p lin n a p a ło w a n iu „ p a r to re

Ja k - w id z im , ilu s tra c ji s ły n n y a riy s la . f ilrn c  
n ik ie ru sp o rtó w : n a w si v k s ię c ia W e -tn u n s te ru  

; . .v - - p c ’o n a rJu „ p n r fc rc e * 1. '

p o w ie rz c h n i. In ż . B e rn a sc o n i z a p e w n ia , ż e  
sa m o lo t p rz e z e ń w y n a le z io n y o p o w ie rz c h ­
n i 1 8 m . k w . o b c ią ż o n y 1 0 0 0 k g . p rz y  s iln i­
k u  o d  8 0 d o  9 0 H P . m o ż e o s iąg n ą ć b e z tru ­
d u sz y b k o ść 3 0 0 k m . n a g o d z in ę . N a jw a ż ­
n ie jsz ą c e c h ą n o w e g o sa m o lo tu je st to , ż e  
u trzy m u je  o n  ró w n o w a g ę w  k a ż d e j p o z y c ji 
i je s t je d y n y m  sa m o lo te m  n ie  w y w ro tn y m . 
In ż . B e rn a sc o n i o d 2 5 la t s tu d ju je lo t p ta ­
k ó w  d ra p ie ż n y c h i w n o w y m sa m o lo c ie  
z a s to so w ał sp o strz e ż e n ia , z a n o to w a n e w  
c ią g u d łu g ic h  i w y c z e rp u ją c y c h s tu d jó w .

N a te re n ie lą d o w isk a d i F o c e V ib ra ta ' 
p o d  T e ra m o  w e  W ło sz e c h  o d b ę d ą s ię w k ró t 
c e in te resu ją c e p ró b y n o w e g o sa m o lo tu , 
w y n a le z io n e g o p rz e z in ż . F e rn a n d a B e r-  
n a sc o n i e g o , z a p isa n e g o w  re je s tra c h L o t­
n ic tw a W ło sk ie g o , ja k o sa m o lo t F . B . 8 -3 0 . 
I . A . B . A . B . In ż . B e rn a sc o n i tw ie rd z i, ż e  
je g o sa m o lo t p o z w a la p ilo to w i n a lą d o w a ­

n ie ja k n a jsz y b sz e z w y so k o śc i 2 0 0 0 m  
p rz y m o to rz e n ie fu n k c jo n u ją c y m lu b te ż  
n a lo t o d  6 0 d o 1 0 0 k m . p o m im o o b c ią ż e ­
n ia o d 5 0 d o 1 0 0 k g . n a m e tr k w a d ra to w y

Oszustwo - jakich mało.
Dziwna Mstorja o 92 tysiącach franków, których nigdy nie 

było.
ła s ię w tę sp ra w ę i o d ra z u „ w y w ą c h a ła  
_  te m im o  w sz y s tk o c o ś tu je s t w  n ie p o ­
rz ą d k u . N a p rz y k ła d : k to d a  je d o p rz e c h o ­
w a n ia ta k ą su m ę p ie n ię d z y , n ie sa m em u  
w ła śc ic ie lo w i, a ty lk o s tró ż o w i n o c n e m u , 
n a s tę p n ie , ja k i z ło d z ie j ro z b ija sz u fla d ę —  
i k ra d n ie z n ie j 3 6 5 fr . —  m a ją c d o d y sp o ­
z y c ji 9 2 0 6 0 ? D la c z e g o p . W irth s, m ie sz k a ­
ją cy p rz e w a ż n ie n a M a d e le in e , p rz y sz e d ł 
sp ę d z ić n o c a k u ra tn ie w  h o te lu  p . D u b u is-  

so n 'a ?
T e i ty m  p o d o b n e p y ta n ia z a d a w a ła so  

b ie p o lic ja i p o d łu ż sz e m  ś le d z tw ie a re sz ­
to w a ła O sc ara W irth sa ja k o ... w sp ó ln ik a  

M a rv a u x .

I o k a z a ło s ię , ż e 9 2 ty s ią c e fra n k ó w  n i­
g d y n ie is tn ia ły , M a rv a u x —  n a z y w a s ię  
M o ritz F ra n k , je st N ie m c e m  i n ie b e z p ie c z ­
n y m m ię d z y n a ro d o w y m b a n d y tą . O sc ar  
W irth s je s t ró w n ie ż N ie m c em  i ta k sa m o  
z n a n y m  o sz u ste m  i z ło d z ie je m . W irth so w i 
n ie p o z o s ta w ało n ic in n e g o , ja k ty lk o s ię  
p rz y z n a ć , ż e z a c n a tró jk a p o s ta n o w iła  
p rz e z z a b a w ie n ie  s ię w  s tró ż a  n o c n e g o  i p o ­
d ró ż n e g o  —  w y d o b y ć o d  p . D u b u isso n a , ty -

ta k że z iv o len -  
J  . w w ic Ik ie D i

tu lem  o d sz k o d o w a n ia są d o w e g o —  9 2  0 0 0  

fra n k ó w .
O sc a r W irth s s ie d z i, a je g o to w a rz y sz  

M o ritz F ran k p ra w d o p o d o b n ie n ie d łu g o  

p rz y łą c z y s ię d o je g o to w a rz y s tw a .

Ze świata politycznego.
W  p o n ied z ia łe k w g o d z in a ch p o ­

łu d n io w y c h m in iste r sp ra w w o jsk o ­
w y c h p rz y ją ł m a rsz a łk a S e jm u  Ś w ita l-  
sk ieg o i m a rsz a łk a S e n a tu R a cz k iew i-  
c z a , a p o n ic h p re m jera —  p u łk o w n i-  
ta S ła w k a.

O g o d z . 1 7 ,3 0 m in iste r u d a ł s ię n a  
u l. W ie jsk ę , g d z ie k o le jn o z ło ż y ł w izy ­
ty  m a rsz a łk o m  o b u Iz b , b a w iąc u  k a ż ­
d e g o z n ic h p o p ó ł g o d z in y .

W e w to rek w ra c a z e S p a ły d o s to ­
lic y P re z y d e n t R z p lite j. D o p ie ro  p o  p o ­
w ro cie P rez y d e n ta  b ę d z ie u s ta lo n y te r­
m in  p o s ied z en ia ra d y  g a b in e to w e j.

W  p o n ie d z ia łe k o d b y ło s ię (b e z u -  
d z ia łu m in is tra w o jn y ) p o s ied z en ie ra  
d y m in istró w , n a k tó re m u c h w alo n o  
s ta tu ty m in iste rstw  ro b ó t p u b lic zn y c h  

i re fo rm  ro ln y ch . .

Izba deputowanych uchwaHła 

budżet.
P a ry ż , 3 1 . 3 . R a d jo .
W  n o c n e m  p o s ie d z e n iu p a rla m e n t p rz y ­

ją ł b u d ż e t n a ro k 3 0 /3 1 w  d ru g ie m  c z y ta ­
n iu . P rz y ty tu le re n t d la in w a lid ó w  w o je n ­
n y c h rz ą d p o sta w ił k w e s tję z a u fa n ia i o - 
trz y m a ł 7 1 g t w ię k sz o śc i. B u d ż e t p rz y ję ­
to z n ie z n a c z n e m i p o p ra w k a m i, ta k iż u -  
c h w a le n ie g o p rz e z se n a t, k tó re m u si n a ­
s tą p ić d z is ia j, n ie n a p o tk a n a tru d n o śc i

U c h w a lo n y p rz e z se n a t fra n c u sk i b u d ­
ż e t w y n o s i p o s tro n ie w y d a tk ó w  
5 0 ,4 6 8 ,3 4 4 ,6 7 9 fra n k ó w , z a ś p o s tro n ie d o ­
c h o d ó w  5 0 ,6 4 3 ,9 5 8 ,5 6 3 .

Zbrojenia Włoch na morzu.
W  T a re n c ie z o s ta ła p u sz c z o n a n a m o rz e  

łó d ź p o d w o d n a „ R ig g e ro S e ttin o 1 * o p o je m ­

n o śc i 9 3 0 to n n .

W  s to cz n i O d e ro O rla n d i T e rn i d o k o n a ­
n o sp ła w u n o w e g o k o n trto rp e d o w c a n a ­
z w a n eg o  „ S tra le“ . N o w y k o n trto rp ed o w ió c  
z a o p a trz o n y w s iln ik i tu rb in o w e (o s ile  
4 5 ,0 0 0 H . A sse ) m o ż e o s ią g n ą ć sz y b k o ść 3 8  

w ę z łó w  n a  g o d z in ę .

Pogłoski o wakacjach Papieża.
K rą ż ą p o g ło sk i, ż e O jc ie c św . P iu s X I  

sp ę d z i o k re s w a k a c y jn y w le c ie w m ie j­
sc o w o śc i C a m a ld o li, w k tó re j is tn ie je p ra ­
d a w n y k la sz to r o o . k a rm e litó w . W e d łu g  
ty c h p o g ło se k k la sz to r p rz y g o to w u je sp e ­
c ja ln y a p a rta m e n t d la D o sto jn e g o G o ­

śc ia . : '/  ■. • - '■ '

797 ofiar trzęsienia ziemi.
Z W e lłin g to n u d o n o szą , ż e o fic ja ln y  

sp is o fia r trz ę s ie n ia z iem i, k tó re m ia ło  
m ie jsc e 2 m ie sią c e te m u w H a w k esb a y , 
w y k a z u je 2 6 0 z a b ity c h i 5 3 7 ra n n y c h .

Wybuch pocisku armatniego.
1 3 -le tn i u c z e ń p o lsk i P io tr W ilją z a ­

m ie sz k a ły z ro d z ic a m i w  N o y e lle s - so u s>  
L e n s p o o p u sz c z e n iu sz k o ły b a w ił s ię n a  
n ie d a le k ie m  p o lu , a z n a la z łsz y p o c isk a r ­
m a tn i, sp o w o d o w ał je g o w y b u ch ; p rz e w ie ­
z io n y p o śp ie sz n ie d o sz p ita la w  L e n s , w  
g o d z in ę p o te m  z m a rł z u p ły w u k rw i i o d ­
n ie s io n y c h ra n .

Emigracja do Australji wstrzy­
mana.

W  a rty k u le p t.: „ O g ra n ic z e n ie w ja zd u  
c u d z o z iem c ó w ’ d o A u stra lji '1 „ S y d n e y M o r­
n in g P o st" d o n o s i, ż e M in iste rs tw o F e d e ­
ra ln e z d e c y d o w a ło p o w strz y m a ć w sz e lk ą  
e m ig ra c ję c u d z o z ie m c ó w d o A u stra lji a ż  
d o c z a su , g d y e k o n o m icz n y  s tan  k ra ju p c  
le p sz y s ię o ty le , b y m ó g ł z e z w o lić n a  
c o fn ię c ie te j d e c y z ji. N a z a sa d z ie te j e m i­
g ra c ja z P o lsk i je st ró w n ie ż c a łk o w ic ie  
w strz y m a n a, p o d o b n ie ja k e m ig ra c ja z 
G re c ji, E sto n ji, C z e c h o s ło w a c ji, I ta lji. —  
N ie p o d le g a ją te m u o g ra n ic z e n iu ż o n y I 
d z ie c i o só b , m ie sz k a ją c y c h o b e c n ie w  A u ­

s tra lji.

Meble króla Stanisława 

Augusta.
D o n o sz ą z G ro d n a : D y re k c ja m u te u m  

p a ń s tw o w e g o w G ro d n ie o trz y m a ła z a ­
w ia d o m ie n ie , ż e w y w ie z io n e sw e g o c z a su  
z Z a m k u G ro d z ie ń sk ie g o b iu rk o S ta n i­
s ła w a A u g u s ta i rz e ź b io n e k rz e s ła , z n a j­
d u ją c e s ię o s ta tn io w m u z e u m ru m ia p -  
c e w sk ie m w M o sk w ie , z o s ta ły re w in d y ­
k o w a n e i w ’ n ie d łu g im  c z a s ie b ę d ą p rz y ­
w ie z io n e d o G ro d n a .

Sprawa chłodni w Gdyni.

W z w ią z k u z e z ło że n iem o fe rty  
p rz e z p rz e d s ię b io rs tw o a n g ie lsk ie n a  
w y d z ie rż a w ien ie c h ło d n i g d y ń sk ie j ó -  
ra z z g o d n ie z p o s ta n o w ie n ie m K o m i­
te tu E k o n o m ic zn e g o M in istró w  w y ło -  

! n io n a je s t sp e cja ln a k o m is ja m lę d z y -  
i m in iste ria ln a , k tó r ' u p o w a ż n io n o d o  
■ p rz e p ro w ad z e n ia ru z m ó w  z g ru p ą a n -  
> g ie lsk ą n a te n te m a t. P o p e rtra k ta ­

c ja c h ty c h k o m is ja ta p ra w d o p o d o b n ie  
w y je d z ie d o  A n g lji, c e le m  z b a d a n ia c a ­
ło k sz ta łtu sp raw y n a m ie jsc u . W  k a ż ­
d y  m b ą d ź ra z ie w y ja z d te j k o m . u z a leż -  

, ń io n y je s t o d w y n ik u  p e rtra k tac y j.
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Janet G aynor i C harles Farell.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K : 

C zw artek: Franciszka.
Piątek: R yszarda.

(•) D alszy odcinek pow ieści z braku  
m iejsca zam ieścim y w następnym num erze  
„G azety 11.

< •) Z aćm ien ie księżyca . Jutro, dnia 2  
kw ietnia przypada całkow ite zaćm ienie  
księżyca. Początek zaćm ienia o godz. 19.23, 
koniec o godz. 22  51.

(?) T arg tygodn iow y w W ielk i P iątek  
odbędzie się jak zw ykle. Targ ten nie­
w ątpliw ie będzie bardziej ożyw iony, 
ostatnie targi tygodniow e, ze w zględu

jak  
na

bliskie św ięta.

© Jarm ark na kon ie odbędzie się  
w torek dnia 7 kw ietnia. Spęd bydła i trzo­
dy chlew nej jest zakazany.

© B aczność pp . w ójtow iel U prasza się  
Panów W ójtów , Sołtysów , Przełożonych  
obszarów dw orskich, N auczycieli szkól 
w iejskich o zw rot zakupionych a dalej 
nięrozprzedanych pocztów ek im ieninowych  
i nalepek w term inie do dnia 4 kw ietnia 
1931 r. N ależność za nierozprzedane pocz­
tów ki 
ponad  
będzie

©  
ców i W ojaków . W ubiegłą niedzielę 
odbyło się zebranie zarządu pow iatow e  
go Tow . Pow stańców i W ojaków w  
W ąbrzeźnie. N a posiedzeniu tem zapa­
dła m . in . doniosła i napraw dę słuszna  
uchw ała o w niesieniu do w ładz m iej­
skich w niosku o przem ianow anie ul 
W olności na „ul. M arsz. Focha'* i na­
danie parkoW i m iejskiem u nazw y  
„Park W olności**.

Jak nas poinform ow ały kom petent­
ne osoby, są w szelkie w ersje lanso­
w ane przez sanatorów o tem , jakoby  
zarząd pow . Pow st i W oj. solidaryzo­
w ał się z uchw ałam i niedawnego zjaz- 
dii delegatów o przekazaniu m łodzieży  
przedpoborow ej do „Strzelca**, kłam ih  
w e, a rozpow szechnia je sanacja dla  
sw oich celów . A ni tutejsi Pow stańcy i 
W ojacy ani też zarząd pow iatow y, któ ­
rego „dla ostrożności** nie pow iadom io  
no o ow ym zjeździe, nie są skłonni za- 
pnedaw ać m łodzieży sw ej „Strzelco­
w i", by z niej tam zrobiono sanacyj­
nych bojów karzy, ani nie pragną do ­
służyć się m iana „judaszów ".

© M iesięczne zebran ie „Sokoła** . 
W e czw artek, dn. 2 kw ietnia, odbędzie 
się m iesięczne zebranie Tow . G im n. 
„Sokół" w lokalu druha J. K aczyńskie­
go („D w ór W ąbrzeski") o godz. 20. U - 
dział w szystkich druhen i druhów ko ­
nieczny. C zołem ! Zarząd.

©  Szerok ie koligacje „D epeka**. W ia  
dom o pow szachnie, jak licznem i czu­
łem gronem ródzinnem otoczony jest 
toruński „D epek" („D zień Pom orski**). 
K ażde dziecko praw ie w ie dokładnie, 
kto jest „ojcem chrzestnym ", kto „pia- 
stunem ", kto „m am ką", karm iącą u- 
działam l; tylko ojciec psiajucha, do­
tychczas jest nieznany. A le za to w  
ubieg łą sobotę niechlubny ten m anka­

m ent zastąp iono „ersatz —  w ujk iem **  
i aby w  hierarch ii w ysok ich protekto­

rów „coś** znaczył, zrob iono go preze­

sem  B . B . W . R . w  W ąbrzeźn ie.

„W ie kom m en die w rones in die  
K latkes** T o już ty lko panu Janow i 
N adolnem u w iadom o.

© P rzetarg ppym usow y. W dniu  
30 m arca sprzedany został w drodze  
przetargu przym usow ego w sądzie  
grodzkim w W ąbrzeźnie m łyn parow y

R yńsku, w łasność p. Stanisław a H as- 
sego, źa 49,000 zł. i 7.000 dolarów  hipo ­
teki p. J. Schenerow i, inżynierow i z 
B ydgoszczy.

© P rzen iesien ie K asy C horych . Po ­
daj® do publicznej w iadom ości, że 
Pow iatow a K asa C horych w W ąbrze ­
źnie przeniosła biura sw oje oraz łazien  
ki z dniem 19 m arca z ul. ^olejow ej 
na ul. m arsz. Piłsudskiego nr. 65.

©  N agły zgon . A resztow any w cza­
sie rozpraw y sądu okręgow ego w dniu  
30 m arca i osadzony w w ięzieniu sądo- 
w em 38-letni rolnik Zygm unt K arski z 
C japel zm arł nagle w w ięzieniu w czo ­
raj w południe na paraliż m ózgu.

© W  uznan iu zasług . D ow iadujem y  
się, że grona w dzięcznych obyw ateli 
m . W ąbrzeźna w płynął do M agistratu  
w niosek o przem ianow anie ul. m arsz. 
Piłsudskiego na uh burm istrza L eona  
Schw arza.

zostanie  
10 sztuk  
prem je.

Z ebran ie

w e

zw róconą, a za sprzedaż  
pocztów ek w ypłacać się

zarządu pow . P ow stań '

„0 świcie*'
(M iss C aw ell)

© P rzychw ycony złodziej. N a gorą­
cym uczynku kradzieży w ęgli w pod­
w órzu p. M aderskiego przychw ycił zło  
dzieją w nocy z soboty na niedzielę 
klucznik p. W itkowski.

© Z sa li sądow ej. W dniu 30 m arca  
H I w ydział karny sądu okręgow ego w To­
runiu na sesji w yjazdow ej w sądzie grodz­
kim w W ąbrzeźnie w składzie: sędzia s. o. 
p. K ulonski, podprokurator p. C hm ielew ski, 
protokolant sekretarz sądow y p. O lszak za­
sądził:

1. Edm unda Lew andow skiego z N ielu- 
bia za kradzież z w łam aniem na 14 dni 
ciężkiego w ięzienia z zaw ieszeniem  na dw a  
lata;

2. M ałoletniego M aksym iliana O lszew ­
skiego z K urkocina za rozbijanie i okrada­
nie skarbonek kościelnych postanow ił prze­
kazać do zakładu w ychow aw czego. W spół­
oskarżony o nam aw ianie O lszew skiego do  
kradzieży 63-le<tni K arol Loeifelbein z 
K urkocina został uw olniony dla braku  
dow odów w iny. D odać należy, że Loeffel- 
bein z sw oich 63 lat życia przesiedział 38  
lat w w ięzieniu

3. Paw ła Perzyńskiego b. sołtysa kom i­
sarycznego z Trzciana, oskarżonego  o sprze­
niew ierzenie pieniędzy gm innych w kw ocie  
3.508 zł na 6 m iesięcy w ięzienia z zaw ie- 

1 szeniem na 3 lata. Jako okoliczności ła­
godzące sąd uznał w rodzone niedołęstw o  
oskarżonego oraz fakt narzucenia m u u- 
rzędu sołeckiego w brew jego w oli.

4. Spraw ę oskarżonych A lberta Spiel-

m anna z Sosnów ki o krzyw oprzysięstw o  
oraz Jana Sztyburskiego z C zapel o nam a­
w ianie do krzyw -oprysięstw a odroczono, 
gdyż w ’ toku rozpraw y zaistniało podej­
rzenie, że w ystępujący w roli św iadków  
Zygm unt K arski z C zapel i Franciszek O - 
strow ski z O strow a dopuścili się now ego  
krzyw oprzysięstw a. W ym ienieni zostali 
natychm iast aresztow ani i osadzeni w w ię­
zieniu w raz z oskarżonym .

5. O skarżonych o kradzież z w łam aniem  
Tadeusza Palm owskiego i Stanisław a  
B iałkow skiego z Starego Zielenią na trzy  
m iesiące w ięzienia. O skarżony o nam ow ę  
G ustaw Pom erenko z Pływ aczew a został 
uw olniony.

6. Ludw ika Sajałow skiego ze Stanieła- 
w ek, oskarżonego o sprzeniew ierzenie pie­
niędzy gm innych w czasie pełnienia urzę­
du sołtysa, na 4 m iesiące w ięzienia z za­
w ieszeniem na 3 lata.

©  K ino „S łońce" w yśw ietla dziś i 
jutro w ielkie arcydzieło pL „Siódm e  

przykazanie 1* z Janet G aynor i C har­
les Fal  erem .

N astępny program „O św icie** (M iss 
C aw ell), głośny film , osnuty na tle  
okrucieństw zabórcy niem ieckiego na  
bezbronnej ludności belgijskiej. D odać 
w arto, że w yśw ietlanie film u tego W  
N iem czech i A ustrji jest w zbronione, a  
w A nglji w yśw ietlanie jego w yw ołało  
naw et interyencję dyplom atyczny u  
rządu ze strony przedstaw iciela N ie­
m iec.

„0 świcie"
Niemieckie gwałty, wołające o pomstę niebios.

Chcesz się dowiedzieć tego, 
czego chcą, abyś nie wiedział 

zamów

GAZETĘ WĄBRZESKĄ

„Rai" dia rozwodników.
Gubernator Nevady jest pomysłowy, ale godzien najsurowsze­

go potępienia.

Z R eno, w stanie N evady, donoszą do  
„N ew Y ork H eralda**, że gubernator tego  
stanu, B ałzar, pragnąc zw alczyć w spół­
zaw odnictwo pew nych m iast ze stanów  są­
siednich, które dla ściągnięcia do siebie  
rzesz am atorów i am atorek rozw odów , u- 
chw alają coraz to liberalniejsze praw a roz­
w odow e, z czego dotychczas słynęło w ła­
śnie m iasto R eno, podpisał now e praw o, 
zapew niające rozw ód szybki, bez w szel­
kich kłopotów .

W edług now ego praw a w ystarcza sze­
ściotygodniow y, nie zaś trzym iesięczny, 
jak poprzednio, pobyt w m ieście R eno dla  
pozyskania praw obyw atelskich stanu N e­
vady. N astępnie praw o zapew nia najdalej

idące ułatw ienia przed sądam i m . R eno  
m ałżonkom , zgadzającym się na rozw ód  
obustronnie. W reszcie rozw ód m oże być o- 
głoszony po „usiłow aniach pogodzenia po- 
w aśnionych m ałżonków * 1, naw et w ów czas, 
gdy jedna strona nie zgadza się na roz­
w ód.

C o do przyczyn, w ystarczających do o- 
trzym ania w R eno rozw odu, to ilustracją  
w ym owną jest fakt, że pierw szą osobą, 
która na m ocy now ego praw a otrzym ała  
rozw ód, była niejaką W irginja P. Eddy, 
której nie podobało się to , że m ałżonek jej 
w oli polow anie i rybołów stw o, niż słodycze  
pożycia m ałżeńskiego.

Komu sod przyzna złowrogi spadek?
Spór o przeklętą mumję pięknej Egipcjanki, przynoezęcę nie­

szczęścia właścicielom.

Sąd w Londynie m a się zająć w krótce  
rozstrzygnięciem ciekaw ej i niezw ykłej 
spraw y, sporu o m um ję. Spór pow stał 
m iędzy spadkobiercam i znanego zbieracza 
Johna M ana, a niem niej znanym w Lon­
dynie antykw arjuszem Sheldingiem .

M um ję tę znaleźli przed 60 laty trzej 
A rabow ie podczas prac w ykopaliskow ych  
w Egipcie. M um ja um ieszczona była w  
skrzynce, na której w ieku w idniała na­
m alow ana kobieta nadzw yczajnej piękno ­
ści. U dało się ustalić, że m um ja stanow i 
zw łoki A m on R a, która żyła 1500 lat przed  
C hrystusem .

D ziadek ubiegających się obecnie o pra­
w o posiadania m um ji, angielski antykw a- 
rjusz M an, nabył przez kupno m um ję  
w raz ze skrzynką. Już w drodze do A nglji 
relikw je ujaw niły sw ą m oc złow rogą, bo  
M an, po przybyciu do Londynu, dow ie­
dział się, że bank, w którym przechow y­
w ał w iększość sw ego m ajątku, zbankru- 
tow ał- Tow arzysz podróży M ana podczas  
przejazdu z K airu do Londynu, zachoro­
w ał i po kilku dniach zm arł w Londynie, 
śród oznak otrucia.

Po kilku m iesiącach M an oddal m um ję  
sw ej siostrze, która kazała ją sfotografo ­
w ać. Fotograf, który w racał od pani M an  
po w ykonaniu tego zadania, dostał się 
pod autobus i poniósł śm ierć na m iejscu.

Znany egiptolog R obinson chciał napi­
sać m onografję, pośw ięconą A m on R a i 
w tym  celu zjaw ił się w m ieszkaniu, gdzie 
znajdow ała się m um ja. Jeszcze przed u- 
kończeniem  sw ej pracy zm arł na udar ser­
ca. D ziennikarz, który ogłosił dłuższy ar 
tyku! o m um ji, w kilka dni potem uległ 
w ielkiem u nieszczęściu osobistem u.

W szystkie te zdarzenia spow odow ały, że  
pani M an oddała m um ję jednem u ze sprze  
daw ców starych m onet, który się intere­
sow ał starożvtnościam i egipskienai i nie

czuł żadnego strachu przed m um ją.
B ył to stary kaw aler, który w krótce po  

nabyciu m um ji ożenił się z 25-letnią kobie  
tą. W  kilka dni po ślubie m łoda kobieta  
zdradziła starego m ęża. Podziałało to na  
niego tak boleśnie, że skończył życie sa­
m obójstw em .

Znany karykaturzysta londyński, który  
w yśm iał w jednem z czasopism m oc nad ­
przyrodzoną m um ji, stał się ofiarą kata­
strofy sam ochodow ej i tak sobie skaleczy) 
praw ą rękę, że m usiał porzucić sw ój za­
w ód.

Tym czasem  stary John M an um arł i w  
ciągu 10 lat m um ja przechodziła z rąk do  
rąk, dopóki nie trafiła do antykw arjusza 
Sheldinga. O becnie w nukow ie M ana tw ier 
dzą, że m um ja nie była w sw oim czasie 
podarow ana, lecz oddana Shęldingow i na  
przechow anie. Shelding zaś tw ierdzi, że 
otrzym ał ją w darze od w łaścicieli, którzy  
tylko m arzyli o tern, by pozbyć się zło­
w rogiej m um ji.

Z Golubia.
Z ebran ie m ieś. SM P. W niedzielę, dn. 

22. 3. odbyło się w salce szpitalnej m ie­
sięczne zebranie Stow . M łodzieży Polskiej 
w G olubiu. N a zebraniu, którem u prze­
w odniczył dh. prezes K aszubow ski, obecni 
byli patron p. Jordan M . oraz liczni człon­
kow ie. D h. w iceprezes G olus w ygłosił re­
ferat na tem at konieczności popierania 
krajow ego przem ysłu i polskiego handlu.

W ieczorek pożegnalny na cześć odcho­
dzącego do Torunia p. Ludw ika W urza, za  
stępcy cechm istrza kom iniarskiego na ob­
w ód toruński, urządziła O ch. Straż Po­
żarna oraz rada ńądzorcza B anku Ludo­
w ego w niedz. dn. 22. 3. C elem pożegnania  
długoletniego obyw atela naszego m iastecz­
ka przybyło na w ieczorek w ielu obyw ateli, 
którzy życzyli M u szczęścia na now ej to­
ruńskiej placów ce.

O statn ie posiedzen ie R ady M iejsk iej w  
dniu 25. m arca odbyło się przy obecności 
9 radnych. M agistrat reprezentow ali pp-: 
burm istrz w zast Jordan T„ Janow ski i 
K uim iński.

W pierw szych 2 punktach załatw iono  
spraw ę zapłacenia przez m iasto kosztów  
leczenia za K . w w ys. 255 zŁ, oraz spraw ę  
w ydzierżaw ienia m ieszkania po p. M iko­
łajczaku p. W . B ystrzyńskiem u za 30 ri. 
m iesięcznie.

N astępnie przystąpiono do najw ąźniej- 
szego punktu porządku obrad, do spraw y  
rozszerzenia kredytu w rachunku bieżą­
cym w K om unalnym B anku K redytow ym  
w Poznaniu do sum y 80,000 zł. W  sprawie  
tej w yw iązała się nader ożyw iona dysku­
sja, w której zabierali glos pp. B aranow ­
ski, G olus, Fr., Jordan T., R iesenfóld, 
W oroch.

Padały różne  
darki piiejskiej 
stanu norm alnego. W  czasie dyskusji do­
w iedziano się o zadłużeniu m iasta. I tak  
na rzecz skarbu państw a, na rzecz w ydzia  
łu pow iatow ego, pow . kasy chorych O beią 
żonę jest m iasto długiem ogółem około 30  
tys. zł., za leczenie ubogich m iejskich, a- 
kum ulatory, w ęże itp . około 13,000 zł. —  
razem  około 43,000 zł. —  R ozm aite zaś za ­

ległości podatników na rzecz m iasta w y ­

noszą około 25,000 zł. O to krótki zarys go­
spodarstw a m iejskiego, co jest niew ątpli­
w ie skutkiem i „słodkim 1* ow ocem gospoś 
darki sanacyjnej, która każdem u obyw a­
telow i, każdej gm inie dała się dotkliw ie  
w e znaki.

W szyscy radni zgodni byli w tem , t* . 
pależy w reszcie przeprow adzić reform ę go­
spodarki m iasta, by w reszcie skończyć i 
„zaliczkow em 1* gospodarow aniem . N aw o­
ływ ano do rzeczywistego „usanow ania**  
stosunków .

O statecznie w yłoniły się dw a projekty  
rozw iązania tćj piekącej kw estjL Jeden  
w niosek m agistratu o bezzw łoczne rozsze­
rzenie kredytu, drugi w niosek p. D arańow  
skiego o odroczenie (!) tej spraw y, celem  
sprow adzenia osobnego kontrolera (?) dla  
dokonania rew izji ksiąg kasow ych (jak  
w iadom o —  p B aranow ski jest przew odn*  
kom isji rew izyjnej kasy m iejskiej).

Przy głosow aniu w iększością głosów (5  
głosów na 4) przeszedł w niosek m agistra ­
tu . R ada M iejska uchw aliła w ięc rozsze­
rzyć kredyt w K om . B anku K redyt, z 4Ó  
tys. zł. na 80 tys. zł. W obec tego, o i|e  
kredyt 80,000 zostanie całkow icie w yczer­
pany i w ykorzystany, długi m iasta w y­
nosić będą razem z przedw ojennem i dłu ­
gam i długoterm inow em i 111,000 zł., co nie  
jest nadm ierne przy przeszło m iljonow ym  
m ajątku m iasta. D o przeprow adzenia per 
traktacyj w spraw ie rozszerzenia kredytu  
z K om . B ankiem K redytow ym w ydelego­
w ano burm istrza w zast. p. Jordana To­
m asza, którego rów nocześnie uchw alono  
w ysłać jako delegata na zjazd K om . B ah- 
ku K redytow ego w Poznaniu w dniu 28. 3.

U chw alono zm ianę taryfy rzeźni m iej­
skiej w sensie zw yżkow ym oraz w ydzier­
żaw ienie rybołów stw a na D rw ęcy p. Jaąie- 
nieekiem u Józefow i za 550 zl. W  w olnych  
w nioskach poruszono spraw ę ośw ietlenia 
m iasta i spraw ę rzeźni m iejskiej.

Jordan T., R iesenf& d,

projekty napraw y gospó- 
i w ydźw ignięcia jej do

f

Humor polityczny.

H oroskopy  w iosenne.

K iedy znów  zakw itnę białe bzy, 
G dy z M adery w rócił dziadek zły , 
B ędzie „św iszczał batem **, 
Straszyć posłów katem , 
I do B rześcia w yśle drugę ratę...

K iedy znów  zakw itną biąłe bzy. 
Ideałem  K ostku, będziesz ty , 
B ędziesz „łam ał kości**, 
A dziadek z radości 
D a ci dtugi krzyż w aleczności.

J ’rim a-A prilis**-

Rekord szybkości w powietrnk
Lotnik D ubourdieu pobił w Tuluzie re­

kord szybkości na dystansie 1,000 klip, z  
obciążeniem  2,000 klg. Przeciętna szyb­
kość w ynosiła 224 kim . na godzinę

Znowu kataklizm żywiołowy.
O bserw atorium w R iverviśw zarejestro­

w ało w dn. 28 3. w ieczorem w strząsy zie­
m i, najsilniejsze z tych, które od dw óch  
m iesięcy notow ano. W edług obliczeń o- 
ghisko w strząsów znajduje się o 2400 m il 
na północo-w schód od Sydney w okolicy  
m orza B anda (H olenderskie Indje w schod­
nie). D onoszą poza tem  z Port D arw in, że 
w strząsy ziem i zostały tam  odczute w tym  
sam ym  czasie.
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O reformę kalendarza.
Sekretarz generalny Ligi Narodów roze­

słał do wszystkich państw zaproszenie na  
konferencję ogólną w sprawie reform y ka­
lendarza na dzień 27 października br. do  
Genewy.

Konferencja ogólna zajm ie się m . in. 
sprawą ustabilizowania świąt ruchom ych  
i uproszczenia kalendarza gregoriańskiego.

W czerwcu br., celem przygotowania 
konkretnych wniosków na konferencję o 
gólną, wyłoniony ad hoc specjalny korni 
tet przygotowawczy przy Lidze Narodów  
rozpatrzy raporty poszczególnych kom ite­
tów ' narodowych w sprawie reform y kalen­
darza i postara się uzgodnić nadesłane ra­ 
porty.

W  Polsce dla spraw reform y kalendarza  
wyłoniony został specjalny kom itet naro­
dowy przy m inisterstwie przemysłu i han­
dlu pod przewodnictwem dyrektora Insty­
tutu Badania Konjunktur i Cen d-ra Ed  
warda Lipińskiego.

Polski Kom itet Reform y Kalendarza zwo 
tyw 'al już kilkakrotnie zebrania informa­
cyjne z udziałem przedstawicieli ducho­
wieństwa, sfer naukowych, gospodarczych 
itd. Zebrania te ograniczały się dotychczas 
do luźnej wym iany zdań na tem at projek­
towanej reform y kalendarza i m iały na ce­
lu wysondowanie opinji tych sfer w przed- 

, m iocie zam ierzonej reformy.

Ostatnio Polski Kom itet Reformy Kalen­
darza rozpisał ankietę do różnych towa­
rzystw- i organizacyj, pragnąc w ten spo­
sób poznać opinję szerszych warstw społe­
czeństwa. 

W yniki ankiety posłużą kom itetowi pol­
skiem u do opracowania konkretnego pol­
skiego projektu reform y kalendarza, który  
będzie przesłany do Ligi Narodów w po­
czątkach czerwca br.

Projektów reformy kalendarza jest wie­
le, większość jednak tych projektów wy­
powiada się za podziałem roku kalendarzo­
wego na 13 m iesięcy po 28 dni każdy, tak, 
aby każdy dzień tygodnia określony był 
jedną i tą sam ą datą w każdym m iesiącu. 
Tak np. niedziela w każdym m iesiącu no­
siłaby datę 7-go, 14-go, 21-go i 28-go.

Olbrzym raszyński na TargachBA 

Poznańskich.
Otwarcie w pierwszych dniach  

kwietnia potężnej radjostacji w Raszy  
nie pod W arszawy zm ieni zasadniczo 
sytuację polskiego broadcastingu. Z  
niepozornego kopciuszka przemieni się 
w potęgę, która na falach eteru ogar­
nie cały świat, gdyż stacja w Raszy­
nie jest najsilniejsza na świecie. Dzię­
ki tem u dokonają się również grun­
towne przem iany w łonie produkcji i 
handlu radjosprzętem, który ostatnie  
zdobycze techniki tego działu wystawi 
w roku bieżącym na Targach Poznań­
skich.

Zjednoczenie Przedsiębiorstw Radjo 
technicznych w Polsce, oddział Poz­
nańsko - Pom orski, zajęło cały daw ­
ny pawilon handlowy (naprzeciwko  
Dworca Zachodniego), obszaru przeszło  
1,100 m 2. W  jednej z sal będą zainsta­
lowane głośniki, transm itujące m . in. 
radjostację raszyńską, którą na słu­
chawki będzie m ożna słyszeć przez de­
tektor.

Nowy taniec.
Organ paryskiego związku m istrzów  

tańca „Academ ie des M aitres de Bance" 
podaje opis nowego tańca, pod nazwą „Step 
pol“, układu warszawskiego m istrza tań­
ca p. St. Dróbeckiego.

Odznaczający się wdziękiem taniec p. 
Dróbeckiego m a podobno zapewnione po­
wodzenie.

Samobójstwo kupca jabłonowskieso
z powodu śruby podatkowej.

Z Jabłonowa (Pom orze) donoszą nam :
W dniu 29 m arca o godz. 5 rano po­

pełnił sam obójstwo przez powieszenie naj­
starszy i doniedawna najbogatszy w Jabło 
nowie kupiec Karol Stryha. W  liście pozo­
stawionym rodzinie podaje denat jako  
przyczynę rozpaczliwego kroku ruinę go­
spodarczą z powodu nadm iernego podatku. 
Stryha posiadał w Jabłonowie od przeszło 
20 lat m łyn parowy, prócz tego od 50 lat 
był on właścicielem restauracji, składu  
towarów kolonjalnych, handlu żelaza, zbo-

ża itd. Był to największy interes w m iejscu.
Od Nowego Roku odebrano Stryce kon­

cesję na wyszynk wódek, co znacznie  
uszczupliło jego dochody. Z powodu nad­
m iernego obciążenia podatkowego zam ­
knąć również m usiał Stryha swój parowy  
m łyn. Z tego wszystkiego popadł będący  
już w podeszłym wieku .kupiec-przem y- 
słowiec w silny rozstrój nerwowy aż wre­
szcie nastąpiła katastrofa.

Sam obójstwo to wywołało wielkie wra­
żenie w całej okolicy.

W obec zaprzeczeń Macken-  

sena.
W obec wydrukowania przez „Danziger 

Allgem eine Zeitung" zaprzeczenia adju- 
tantury feldmarszałka M ackensena auten­
tyczności reprodukowanego w książce 
Augura „The Bulłwark on Dem okracy" 
rozkazu m obilizacyjnego, wydanego w ję­
zyku polskim przez XVII korpus arm ji 
niem ieckiej w Gdańsku w okresie wybu­
chu wojny, autor książki oświadczył co 
następuje:

„Reprodukcja polskiego tekstu jest od­
bitką fotograficzną z oryginału. Na Po­
m orzu zachowanych jest jeszcze sporo ta­
kich rozkazów. M ożliwe, że M ackensen nie 
wiedział poprostu o wydaniu przez pod­
władne m u organa obwieszczenia m obili­
zacyjnego w języku polskim , co jednak nie 
zm ienia wartości politycznej tego doku­
m entu na dowód polskości Pom o­
rza. Zam iast używać swej adjutantury do 
gołosłownego dem enti bezspornie auten­
tycznego dokum entu, m ówił dalej Augur, 
lepiej byłoby, aby M ackensen zapoznał się 

z fotografją dokumentu, którego najwi­
doczniej nie znał w r. 1914. Fakt, że 80- 
letni m arszałek em eryt m a dotychczas do

swojej dyspozycji specjalną adjutanturę, 
rzuca znamienne światło na „rozbrojone"  
republikańskie Niem cy". —
m— iManff.awifiaw  »  niih—  

HUMOR.
Przykry sen.

Szlom a Katzenjam m er m iał bardzo  
przykry sen, okropny sen, straszny sen. 
Śniło m u się m ianowicie, że znajdował 
się na skraju przepaści i posuwał się nie­
ustannie wdól, gdzie huczały wzburzone 
fale rzeki. W ostatnim m om encie, gdy  
już m u brakło gruntu pod nogam i budzi 
się, trzęsąc się ze strachu.

W reszcie szarpie za ram ię swą poło­
wice Fajgę, a gdy ta się zbudziła m ówi:

 W iesz Fajga: śniło m i się coś okrop­
nego.... leciałem do wody, do wielkiej wo­
dy. Całe szczęście, że się obudziłem , bo  
byłbym już utopiony!

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Antoni Czerwiński, W ąbrzeźno, Kolejowa?. 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada  
Druk: Drukarnia Toruńska S. A.

w Toruniu.

  

Następny program
Tragedja która rozegrała się dnia12paźd. w roku 1915  
w Belgji. Udział biorą: lotnicy angielscy, jeńcy bel­
gijscy, wojsko niem ieckie i niemiecki sąd wojenny, 
znany ze swego okrucieństwa wobec m ieszkańców  Belgji.

„O świcie*4
(Miss Cawell.)

f----- -
K IN O

SŁOŃCE
Hotel „Pod białym orłem'* 

właściciel Fr. Szymański.

trud  

bój 

głód

Dziś, w środę i czwartek, dnia 
2 bm. o godz. 8.30. Najpotężniej­
sze arcydzieło doby obecnej p. Ł  

„Siódme przykazanie"
Janet Gaynor. Charles Parrel 1 inni. = —

Motto :

Bo życie — to  

Bo życie — to  

Bo życie —  to

Bo życie — - to znój

------ w  roli głów.
W szyscy powinni zwiedzić. Niechaj nikogo nie zabraknie. Pożałuje  

ten, który nie przybędzie.

Specjalne przed, dla dzieci i młodz. w czwartek o godz. 4toj pp.

Ogłoszenie.
W e wtorek, dnia 7 kwietnia 1931 roku  

odbędzie się w W ąbrzeźnie 

in F l  i i M ii .
Spęd zwierząt racicowych (bydło roga­

te, świnie i owce) z powodu zarazy jest 

zakazany.

Magistrat (—) Schwarz, burmistrz.

Przetarg przymusowy.
W e czwartek, dnia 2. 

4. 31 r. o godz. 11-ej 
sprzedawać będę w Sie­
rakowie najwięcej dają­
cem u za gotówkę: gra­
m ofon z 5 płytam i. —  
Zbiórka licytantów przy  
oberży p. Sztyrbickiego. 
Rogowski, kom ornik  
sądowy, Kowalewo.

NA  W IOSNĘ  
p o le c a m  w s z e lk ie  k r z e w y , ja k a g r e s t ,  

p o r z e c z k i , r ó ż e , k r z e w y  w in n e  d z ik ie  

i  s z la c h e tn e ; d r z e w k a :  ja b ło n ie ,  g r u s z e ,  

c z e r e ś n ie ; d r z e w a  la u r o w e , t u  e  o r a z  

s a d z o n k i w s z e lk ic h  w a r z y w ,  s z p a r a g ó w  

i  k w ia tó w . —  W s z e h ie  p r a c e  w  z a k r e s  

o g r o d n ic tw a w c h o d z ą c e , w y k o n u je  

S S e  ogrodnictwo  

PJ Fr. Lange, ol.'flsloolti

Przetarg przymusowy.

Dnia 2. 4. 31 r. o go­
dzinie 11 przed poiud. 
sprzedawać będę w  
drouze przetargu przy­
m usowego najwięcej da­
jącem u za gotówkę: 1 
fortepian i 1 szalę że­
lazną. Zbiórka retlek- 
tantów przy przejeź- 
dzie kolejowym w  
P.użnicy. Główczewskl, 
kom ornik sądowy W ą­
brzeźno.

Przetarg przymusowy.
Dnia 2. 4. 31 r. o go­

dzinie 10 przed połud. 
sprzedawać będę w 
drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej 
dającem u za gotówkę u  
p. Józefa Past  uszaka w  
Trzcianie: 10 tuczni­
ków. Główczewskl, kom . 
sąd. w W ąbrzeźnie.

Dnia 2 kwietnia b. r. 
o godz. 11 odbędzie 

się
licytacja przymusowa 

u p. Szym czaka M aksy-
m iłjana w M . Pulko- 
wie, sprzedawać się 
będzie: krowę, wirów­
kę dużą, wóz, buiet, 
konia i młóckarkę. — 
Przedm ioty odda się 
najwięcej dającem u za 
gotówkę. Wójt

Poszukuję od 1 lub  
15. 4.

ucznia
Hletzaroia Niedźwieilż

pow. W ąbrzeski

Krowy łożysko
p o o c ie le n iu  

u s u w a p r o ­

s z e k A p te k i  

w  R a d z y n ie

P o m . C e n a  4 .5 0  z ł . d 4 1 3 0

Jaja wylęgowe

Przetarg przymusowy.
Dnia 2. 4. 31 r. o go­

dzinie 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w  
dvodze przetargu przy­
m usowego najwięcej da­
jącem u za gotówkę u p. 
Antoniego i M arjanny  
Szatkowskich w Płuż­
nicy. 1 kopiec kartofli 
(około 50 ctr.). Głów- 
czewski, kom . sąd. w 
W ąbrzeźnie.

P iW
6 — 8.000 złotych  

poszukuję  za  gwaranją. 
Oferty uprasza się 
skierować do Adm in. 
„Gazety W ąbrzeskiej“

c z y s te j r a s y  L e g h o r n y  b ia łe  

w ło s k ie  p o le c a  W ła d y s ła w  

K a w a łk o w s k i T o r u ń , C h e ł ­

m iń s k a  S z o s a  1 5 0 . d  3 4 0 * ,

Gospodarstwo

22 m órg., ziem ia pszen­
na, budynki m asywne, z 

żywym i m artwym in  
wentarzem na sprzedaż 
K. Nogalski, Pniewite. 
poczta Kornatowo, pow  
Chełmno. (k 3929
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Po cenach hurtowych polecam

TAPETY
M a m  n a s k ła d z ie k a ta lo g n a jw ię k s z e j h u r t o w n i  

P o z n a ń s k ie j z  3 0 0  n a jm o d n ie js z e m i w z o r a m i .

Farby, lakiery, pokosty i pędzle
p o  w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h .

„DROGERIA pod Koroną”
Łucjan Leśniewicz

W ąbrzeźno Pom orze Rynek 26.

Ogłaszajcie sią

w Gazecie  

W ąbrzeskiej 
najbardziej rozpowszechnionej 

w mieście i oaoiicy.

Niżej podajem y 2 kwity do zam ówienia „Gazety W ąbrzeskiej*1. Ktoby już odnowił prenum eratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadów  

który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do Urzędu Pocztowego w ......................................................................

VmaM Anśfii N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n ie  3  r a z y  t y g o d n io w o  

/.UlliUW Ic IISC n „ G a z e tę  W ą b r z e s k ą "  na II kwartał kwiecień, maj i czerwiec  

1931 r. za zl 5,10 w łą c z n ie  o p ła t  p o c z t .  G a z e tę  o d b ie r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y - p r o s z ę  d o s ta r c z y ć  

p o d  p o n iż s z y m  a d r e s e m * )  N a le ż y to ś ć  z a  p r e n u m e r a tę  p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

Im ię i nazwisko---------------------------------------------------------------------------

M iejsc.;ul.  i nr-------------------------------------

Kwit pocztowy na zł ............ , tytułem  przedpłaty „Gazety W ąbrzeskiej"

za U kwartał 1931 r. odebrałem , co niniejszem potwierdzam.

___________________  dnia 1930 r.

( N  e s to s o w n e  w y k r e ś l ić . ) podpis: —— - .  ...

Do Urzędu Pocztowego w

7 N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n ie  3  r a z y  t y g o d n io w o  

W ICIIIC b „ G a z e tę  W ą b r z e s k ą " na kwiecień 1931 r. za zł 1,70 w łą c z ,  

o p ła t p o c z t G a z e tę  o d b ie r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y  p r o s z ę  d o s ta r c z y ć  p o d  p o n iż s z y m  a d r e s e m * )

N a le ż y to ś ć  z a  p r e n u m e r a tę  p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

Im ię i nazwisko ---------------------------------------------- ---- ---- --- ----- -- ----

M iejsc:  ul i nr

ECwit pocztowy na zł , tytułem przedpłaty  „Gazety W ąbrzeskie  j0  
za kwiecień 193ir. odebrałem , co niniejszem potwierdzam

wyk-pilić.) podpiS:_ ________ ____ ____ ____ __ ______ _


